
Święta za pasem

co naocznie można stwierdzić po zwiększonej pro­
dukcji wędlin Bytomskich Zakładów Spożywczych 

Przemysłu Terenowego

Marokańskie sardynki,
brzoskwinie, wina

i rumuński szampan
z importu na Święta

Zbliżają się święta. Go­
spodyniom domowym przy­
był więc dodatkowy kło­
pot. Bo przecież trzeba po­
myśleć o wszystkim, o 
różnych smakołykach, któ­
rych nie powinno zabrak­
nąć na świątecznym stole. 
Aby więc „ulżyć“ zmart­
wieniom w „gorączkowym 
okresie“ zwróciliśmy się 
po informacje na temat
zaopatrzenia naszych skle-
pów.

— W tym roku rozpro­
wadzimy większe ilości fig, 
rodzynek, sardynek, tuń­
czyków (śledzi) w puszkach, 
sardynek marokańskich, 
oliwy w małych butelkach, 
angielskiej herbaty i hole­
nderskiego kakao. W sprze­
daży będą także bułgarskie 
kompoty morelowe i brzo- 
skwine, oraz upragniony 
koncentrat pomidorowy 
(węgierski) w puszkach po 
100 gr — informuje nas 
dyr. WPHS oh. Szwed.
' Z napojów wyskoko­
wych będzie rumuński 
szampan i różne wina gro­
nowe z importu.

Kiedy więc reklamowane

To naprawdę 
jest ciekawe

Takie zdanie, możn.i od- ■ 
czytać z wyrazu 
małego Wacka, ucznia dry. , 
giej klasy szkoły podsta-. 
wowej. jest on częstym j 
gościem Muzeum w Byto-, 
miu, gdzie z zapałem „stu- < 
diuje” eksponaty na wysta- , 
mie ochrony przyrody.

Podczas odwiedzin tej cie- 3 
kawę) wystawy obiera so-1 
bie jeden eksponat jako! 
przedmiot szczegółowej ob- ' 
serwacji. Widzimy go pod­
czas „studiowania” lisa. —. 
Dużo się naczytał w rói-, 
nych bajkach o tym zmyśl- ■ 
nym stworzeniu. Ni ;dy jed- ; 
nak nie wyobrażał go sobie ■ 
tak jak przedstawiony jest ; 
to gablotce. Po tej lekcji; 
poglądowej, kartki jego ze- ; 
szytu, napewno zapełnione; 
zostaną rysunkami, lis ■ w ; 
różnych pozycjach. Wśród j 
naszych rówieśników, mały j 
Wacek jest zapalonym pro- ; 
pagatorem zwiedzania przy- 1 
rodniczej wystawy. Bo to 
naprawdę jest ciekawe.

artykuły ukażą się w 
sprzedaży?

Należałoby sobie życzyć, 
aby jak najprędzej. A o 
to postara się WPHS.

Uwaga
filateliści!

Największą z dotychczas 
organizowanych na Śląsku 
wystaw filatelistycznych — 
ponad 300 m kwadr, po­
wierzchni wystawowej — 
zostanie otwarta dnia 8 
grudnia w Sali Marmuro­
wej Pałacu Młodzieży w 
Katowicach przy ul. Ml- 
kołowskiej. W tym dniu w 
godzinach od 12 do 18-eJ 
Urząd Pocztowy na wysta­
wie używać będzie specjal­
nego datownika. Udział w 
wystawie zgłosiło kilku­
dziesięciu filatelistów eks­
ponujących wiele znaczków 
nagrodzonych na wysta­
wach międzynarodowych 
i ogólnopolskich.

Wystawa czynna będzie 
do dnia 15 grudnia w godz. 
od 10 do 18. Wstęp bezpłat-

Znowu
»konik»

Każdy ma swego konika 
powiedział sobie Wacław 
Olszewski lat 21 pracujący 
jako pomoc dołowa w kop. 
„Rozbark”. Ludzie mają 
różne zainteresowania a ja 
będę handlował biletami. 
Jak pomyślał tak też zro­
bił. Kariera nietrwała dłu­
go bo został zatrzymany 
przez MO w czasie kiedy 
sprzedawał przed kinem 
„Gloria” bilety w cenie... 
15 zł. za sztukę.

W najbliższych dniach 
stanie on przed wymiarem 
sprawiedliwości. Trzeba 
surowymi wyrokami poz­
bawić ludzi tupetu i wyra­
finowania w uprawianiu 
spekulacji. (Jas.)

Nagrody 
dla pracowników MHD

Os 6 linio odbyła się 
w MHD Art. Przem. 
narada poświęcona roz­
działowi 32 tyś. zł. z ty­
tułu nagród dla praco­
wników co stanowi za­
datek na* 13 pensję. 
Ogólnie w roku bież. 
fundusz zakładowy na 
ten cel wynosi 230 tys. 
zł. z czego 50 tys. już 
wypłacono w trzech 
kwartałach. Uzyskanie 
tej sumy było możliwe 
dzięki osiągnięciu przez 
MHD ponadplanowej 
akumulacji.
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„RACHUNEK SUMIENIA“

BYTOMSKIEJ 
RADY NARODOWEJ

Jakże to było niedawno... Najpierw wybory, 
potem pierwsza sesja, wybór przewodniczącego 
i pozostałych członków Prezydium... I pomyśleć, 
że to już 3 lata upłynęło od tego pamiętnego 
okresu. Przez 3 lata pracowali radni dla dobra 
mieszkańców, uczestniczyli w sesjach i pracach 
komisji, pomagali w usuwaniu braków i niedo­
ciągnięć.

Czy radni naszego miasta w ubiegłej kadencji 
zdali egzamin? Jakie są wyniki przeprowadzo­
nego na ostatniej, pożegnalnej sesji „Rachunku 
sumienia“?

Do osiągnięć Prezydium 
MRN na różnych odcin­
kach życia gospodarczego 
miasta zaliczyć trzeba re­
alizację programu wybor­
czego i postulatów miesz­
kańców oraz systematycz­
ne usuwanie bolączek. Jas­
nym jest, że szereg pozycji 
programu wyborczego zre­
alizowanych zostało na 
skutek interwencji rad­
nych. Zresztą praca, Pre­
zydium zależna jest w ogó­
le od aktywności Rady 
Narodowej, od radnych

Tym razem doroczna 
centralna akademia z oka­
zji Górniczego Święta od­
była się w Bytomiu w 
Operze Śląskiej. W prezy­
dium zasiedli I Sekretarz 
KC PZPR tow. Władysław 
Gomułka, sekretarz KC 
PZPR i I Sekretarz KW 
PZPR tow. Edward Gierek 
kier. Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego KC członek KC 
PZPR tow. Józef Olszew­
ski, Minister Górnictwa i 
Energetyki Franciszek Wa- 
niołka, wiceministrowie 
Grabowski i Mitręga, 
przewdn. WRN tow. Ry­
szard Nieszporek oraz przo­
dujący górnicy 1 działacze 
społeczni.

Na akademię przybyły 
również delegacje górni­
ków z Czechosłowacji z 
NRD i z Anglii, oraz wy­
bitni fachowcy i profeso­
rowie z ZSRR, Anglii i 
Francji.

Przewodniczący ZG ZZ 
Górników — Wit Hanke 
otworzył akademię bar- 
burkową witając tow. Wie­
sława i przybyłych gości. 
Następnie głos zabrał tow. 
Władysław Gomułka, któ­
ry między innymi powie­
dział: „Wkład górników do 
ogólnej sumy pracy naro­
du jest wielki. Wierzymy, 
że będzie jeszcze większy 
i jak w przeszłości, tak i 
na przyszłość wielka armia 
górnicza kroczyć będzie 
na czele klasy robotniczej, 
wnosić będzie nadal naj­
większy wkład w wielkie 
dzieło budownictwa socja­
lizmu w naszej Ojczy­
źnie”.

Przemówienie Ministra 
Franciszka Waniołki było 
podsumowaniem głównych

i ich poczucia obowiązku 
zależy praca całej Rady.

Na 61 stronach zapisane 
są, dobre „uczynki” Rady 
Narodowej za okres ubie­
głych 3 lat. W złożonym 
na sesji przez Prezydium 
Rady sprawozdaniu mówi 
się o powstałych osiedlach,
0 nowych blokach miesz­
kalnych, o remontach do­
mów i ulic, o sprawie 
przydziałów mieszkań. Mo- 
żnaby tutaj przytoczyć 
sporo cyfr, które wyraźnie 
mówią o działalności Rady
1 zainteresowaniu tereno­
wej władzy miejskiej pro­
blemami miasta.

problemów aktualnych dla 
naszego przemysłu węglo­
wego.

Po przemówieniach od­
była się uroczysta dekora­
cja zasłużonych górników 
i starszego dozoru górni­
czego, między innymi od­
znaczeni Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia 
Polski został inż. Zbigniew 
Boratyński — Naczelny 
Inżynier kop. Bobrek w

W kop. „Bobrek”
Kop. „Bobrek” obchodzi 

w tym roku 50-lecie swojego 
istnienia. Z tej więc okazji 
górnicy „Bobrka” obchodzili 
swoje święto szczególnie uro­
czyście. Na akademię do sali 
Zasadniczej Szkoły Górniczej 
przybyli weterani, jubilaci, 
przodownicy pracy. Górnicy 
„Bobrka” gościli w tym dniu

Szereg planowanych po­
zycji nie wykonano. Przy­
czyny tego są różne. Zre­
sztą mówiono o nich na 
sesji, a mieszkańcy dowie­
dzą się o nich podczas 
zebrań wyborczych, które 
organizowane będą przez 
obwodowe komitety Fron­
tu Jedności Narodu.

„Starzy” radni uczestni­
czyli poraź ostatni w sesji, 
poraź ostatni zabierali 
głos w dyskusji. Wiele 
uwag o pracy można było 
jeszcze usłyszeć w kulua­
rach, w przerwach sesii 
i na zorganizowanym w 
restauracji „Ludowa” wie­
czorku.

Kadencja „starej” Rady 
zakończona, ale pracy bę­
dzie jeszcze bardzo dużo. 
Radni będą musieli zdać 
przecież sprawozdanie z 
działalności przed wybor­
cami. A od tego co zro­
bili zależeć będzie, czy 
mieszkańcy obdarzą ich 
poraź drugi zaufaniem, 
czy znajdą się oni w sze­
regach aktywnych, dob­
rych gospodarzy miasta.

Bytomiu oraz Krzyżem 
Kalerskim Odrodzenia 
Polski — mgr inż. Józef 
Dunajecki —■ Naczelny inż. 
Centralnej Stacji Ratow­
nictwa Górniczego.

W części artystycznej z 
pięknym programem wy­
stąpił reprezentacyjny chór 
Górników z Siemianowic, 
oraz artyści Państwowej 
Opery Śląskiej.

Ministra Górnictwa tow. inż. 
Waniołkę, dyr. BZPW mgr 
inż. Laska, przedstawicieli 
ZZG, przew. Prezydium MRN 
tow. Kowalskiego, I sekreta­
rza KM PZPR tow. Piotrow­
skiego oraz delegację górni­
ków radzieckich, francuskich 
i angielskich.

W krótkim przemówieniu 
dyr. kopalni mgr inż. Ballen-

Warto
zobaczyć

W dniach 14 i 15 
grudnia br. w Domu 
Kultury kop. „DYMI­
TROW”, wystąpi goś­
cinnie 150 osobowy ze­
spól artystyczny Zw. 
Zaw. Górników odzna­
czony Orderem Sztan­
dar Pracy II klasy.

W imprezie pt. „Me­
lodyjny Fedrunek” oglą­
dać będziemy m. in. ba­
let rewiowy, dobrą or­
kiestrę jazzową oraz 
wykonawców Radiowej 
Czelodki Kaczmarka i 
Lichtonia. Bilety do na­
bycia w kasie Domu 
Kultury. (S-k.)

Piracka jazda
przyczyny
tragicznego
wypadku

Kilka dni temu na szosie 
biegnącej w kierunku Ra­
dzionkowa miał miejsce 
tragiczny wypadek. Pijany 
motocyklista Władysław 
Makulski zam. Radzion- 
ków-Osiedle blok 37/3 ja­
dąc z niedozwoloną szyb­
kością swym motocyklem 
marki „IFA” najechał na 
idącą szosą rodzinę Szeli­
gów zam. w Radzionkowie. 
Róża Szeliga doznała zła­
mania lewej nogi zaś jej 
dziecko oprócz złamania 
nóżki ciężkich ogólnych 
obrażeń.

Pirat drogowy w niedłu­
gim czasie stanie przed są­
dem. W tej chwili prowa­
dzone jest energiczne śledz­
two, które ustali okolicz­
ności wypadku. (S-ki)

Onegdaj przebywała w 
Bytomiu czteroosobowa 
grupa delegatów Służby 
Zdrowia ze Związku Ra­
dzieckiego w składzie: dr. 
Natalia Piętrowa Karolo- 
wa — instruktor C.K. 
Związków Zawodowych, dr. 
Tamara Polikarpowna Gro­
mowa — sekretarz okręgu 
leningradzkiego Zw. Zaw., 
Sergiej Naumowicz — 
przew. Rady Miejscowej 
fabryki antybiotyków oraz 
Anatol IConstantinowicz 
Aleksandrów.

Goście bawią w kraju od 
dwóch tygodni zapoznając 
się w wielu miastach ze 
sprawami socjalnymi wśród 
pracowników Służby Zdro­
wia.

# Klub literacki 
chluba naszego 
miasta

# Barburkowe 
wspomnienia

9 Na lematy 
Bytomskie!
Gastronomii

® Henryk Kempny

SSL
Stałe
legitymacje ZMS
otrzymali „Dymitrowcy“ 
i BIHII-owcy

W ubiegłę sobotę w Sali 
Sportowca przy kop. „Dy­
mitrow” odbyło się uroczy­
ste wręczenie stałych le­
gitymacji ZMS - owskicb 
członkom tej organizacji 
przy kop. „Dymitrow” i 
Bytomskich Warsztatach 
Naprawczych.

Aktu wręczenia — po­
przedzonego okolicznościo­
wym referatem I sekr. KZ 
ZMS Henryka Łęckiego — 
dokonał I sekr. KM ZMS 
tow. Władysław Bryła.

Nowe legitymacje nie 
tylko symbolicznie zamknę­
ły okres tymczasowości or­
ganizacyjnej. Wprowadze­
nie stałej ewidencji ułatwi 
kierowanie pracą Związku 
w tych zakładach.

Wspólna kolacja uroz­
maicona występami arty­
stycznymi poprzedziła część 
oficjalną a zabawa tanecz­
na zakończyła tę uroczy­
stość

C&t mecie, ze...
... sklep mięsny przy ul. 

I Maja sprzedaje wędliny z 
plombami i z patyczkami? 
Mamy wrażenie, że tego ro­
dzaju akcesoria są klientom 
raczej nie potrzebne. .

... na drzwiach sekcji fi­
nansowej w kop. „Łagiew­
niki“ wisi taki oto dziwoląg 
językowy: „w dniu torebko- 
wania, nie uskutecznia się 
żadnych wypłat?“ Sądzimy, 
że najwyższy czas, aby takie 
ogłoszenie zdjąć.

... ekspedientki działu obu­
wniczego w Domu Towaro­
wym przy pl. Kościuszki są 
tak nieuprzejme? Na zapyta­
nie klienta czy są buty nar­
ciarskie odpowiadają, że nie 
ma i nie było, podczas gdy 
znajdują się one w tym sa­
mym Domu Towarowym tyl­
ko, że w dziale sportowym. 
Uważamy, że uprzejma infor­
macja persopeiu nię nie 
kosztuje. TER.

W szpitalu Zespolonym 
Nr. II podczas serdecznej 
atmosfery przew. Rady 
Miejscowej dr. Marian 
Zennegg mówił o sprawach 
socjalnych — między in­
nymi o bezpłatnym przy­
dziale 10 ton ziemniaków 
dla najmniej zarabiających 
pracowników — o spra­
wach kulturalnych, BHP 1 
innych.

Po interesującej dysku­
sji i wymianie doświadczeń 
goście zwiedzili Klinikę 
Ginekologiczno - Położni­
czą, a w godz. wieczornych 
pobieżnie miasto, udając 
się do Opery.

Następnym etapem po­
dróży — delegacji będzie 
Poznań.

Ciąg dalszy na str. Z

Z baletu „Pan Twardowski” — L. Różyckiego — 
Duet miłosny ze sceny „Wschód” — w wykonaniu 
solistów Lucyny Sotomskiej i Jerzego Łukasika — 

artystów Opery Śląskiej

Centralna Akademia Górnicza
z udziałem tow. Władysława Gomułki

w Operze Slqskiej

„Dzień Górniku”

Radziecka delegacja 
służby zdrowia
zwiedziła klinikę



■Ill Dzień Górnika”
Ciąg dalszy ze str. i

śtedt mówi! ó dużych osiąg­
nięciach „jubilatki". W tym 
roku „Bobrek” uzyskał już
16 356 ton węgla nadwyżki. 
Średnia tegoroczna wydajność 
wynosi 106 proc. Sukcesywne 
wykonanie planów produk­
cyjnych przyczyniło się do 
osiągnięcia w ciągu 11 mie­
sięcy ok. 30 min zł funduszu 
zakładowego.

Podczas akademii minister 
Waniołka udekorował 18 gór­
ników złotymi Krzyżami Za­
sługi. Poza tym ok. 130 gór­
ników otrzymało srebrne i 
brązowe Krzyże Zasługi. 151 
jubilatom wręczono dyplomy 
uznania i premie pieniężne.

Po części artystycznej, w 
której wystąpili artyści Ope­
ry Śląskiej odbył się wspólny 
obiad dla jubilatów i zapro­
szonych gości, podczas które­
go delegaci radzieccy wręczy­
li najstarszym górnikom „Bo­
brka” cenne upominki.

W Szombierkach
Górniczym hymnem załoga 

Szombierek rozpoczęła uro­
czystości Dnia Górnika, Pod­
sumowania całorocznej pracy 
dokonał dyrektor zakładu 
mgr inż. W. Jabłecki. Podkre­
ślił on że załoga szombierska, 
której powierzono zadania 
eksperymentalne z obowiązku 
tego wywiązała się całkowicie 
i może swoje święto obcho­
dzić radośnie.

Szczególnie owacyjnie wita­
ny był meldunek że kopalnia 
wykona plan roczny w dniu
17 bm.

Życzenia dalszych sukcesów 
składali załodze przedstawi­
ciel KW PZPR tow. Adam Ka­
łuża, delegat Ministra Górni­
ctwa mgr inż. Jan Szlachta, 
przedstawiciele Zjednoczenia, 
KM ZMS, kolejarzy, Marynar­
ki Polskiej, Szkół bytomskich 
i organizacji społecznych.

O sukcesach kopalni świad­
czy fakt, że 59 górników od­
znaczonych zostało Krzyżami 
Zasługi w tym 12 Złotymi.

160 górników obchodziło ju­
bileusz pracy. Z tego 10 pra­
wdziwych weteranów, którzy 
w przemyśle węglowym prze­
pracowali 50 lat.

Oficjalna uroczystość zakoń­
czyły występy artystów Ope­
ry Śląskie 1 Szkoły Baletowej 
i Klubu Górniczego.

Jubilaci pracy wraz z przed­
stawicielami władz górniczych 
i organizacji społecznej spę­
dzili kilka miłych godzin na 
przyjęciu, podczas którego 
stale rozbrzmiewały górnicze 
pieśniczki i tradycyjne „Sto 
lat”. , ,

W godzinach popołudnio­
wych rozpoczęła się zabawa 
dla całej załogi, która trwała 
do późnych godzin.

W atmosferze radości i za­
baw spędzili szombierscy gór­
nicy swoje święto.

Wśród załogi Centralnej 
Stacji Ratownictwa Górnicze­
go która w dniu 4-tego grud­
nia obchodziła 50-Iecie swego 
istnienia bawił Minister Gór­
nictwa i Energetyki inż. Fr. 
Waniołka.

Fakt ten był powodem, że 
akademia w tej instytucji 
miała charakter szczególnie 
podniosły.

Po akademii załogi Central­
nej i Okręgowej Stacji Ra­

townictwa bawili się długo 
na urządzonej dla nich zaba­
wie. Bawili się tym bardziej 
wesoło, że zadanie jakie po­
kłada na nich partia i naród 
w dziedzinie ochrony ludz­
kiego życia spełnili z zaszczy­
tem.

W Łagiewnikach
Jakby dla uczczenia górni­

czego święta Łagiewniki u- 
stroiły się w śniegową szatę.

Już w przeddzień odbyło się 
odwiedzanie chorych górni­
ków w szpitalach. Dzieci w 
żłobkach i przedszkolach gór­
niczych zostały obdarowane 
prezentami. Popołudniu w 
świetlicy kopalnianej dzieci 
po poległych górnikach otrzy­
mały liczne prezenty i kwoty 
pieniężne. Nie zapomniano 
również o emerytach. Wieczo­
rem odbył się capstrzyk. Zło­
żono wieńce na grobach po­
ległych górników.

Rano 4 grudnia w klubie 
górniczym kop. „Łagiewniki” 
odbyła się uroczysta akade­
mia na której zostało udeko­
rowanych odznaczeniami pań­
stwowymi 110 górników. Mię­
dzy innymi Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymał ratownik JÓZEF GO- 
ROL. Jubilatom kopalni wrę­
czono dyplomy i nagrody pie­
niężne.

W części artystycznej udział 
wzięli artyści Estrady Saty­
rycznej.

Następnie odbył się trady­
cyjny obiad dla jubilatów i 
zaproszonych gości.

Wesoło i radośnie na wie­
czorku tanecznym bawili się 
górnicy i ich rodziny z „Ła­
giewnik”.

U „Dymifrowców“
Załoga Dymitrowa rozpoczę­

ła swe święto odegraniem 
hejnału górniczego z wieży 
szybowej.

Potem całość uroczystości 
przeniosła się do Domu Kul­
tury kop. Dymitrow.

Tam odbyła się dekoracja 
odznaczeniami państwowymi 
wielu członków załogi oraz 
nadanie stopni górniczych. 
Wśród odznaczonych znalazło 
się dużo jubilatów kop. któ­
rzy za swój górniczy trud o- 
trzymali złote, srebrne i brą­
zowe Krzyże Zasługi.

Po części oficjalnej jubilaci 
spotkali się na wspólnym 
obiedzle. Spożywanie posiłku 
umilał występ zespołu Domu 
Kultury.

W Miecbowicach
Na uroczystości barburkowe 

w kop. Micchowice zebrała 
się prawie cała załoga. Po 
referacie dyrektora kopalni 
odbyła się dekoracja jubila­
tów długoletnich pracowników 
górnictwa, którzy przepraco­
wali w górnictwie 25, 35, 40 
i 50 lat.

Tych ostatnich było 12. 
40-tu górników zostało odzna­
czonych Złotymi Krzyżami 
Zasługi, 10-ciu srebrnymi i 
106-ciu brązowymi. Ogólnie 
odznaczono 140-tu jubilatów.

Dekoracji dokonała Z-ca 
przewodniczącego M.R.N. tow. 
Mayerowa. Po części oficjał-

jednym z Domów Górnika 
kop. Miechowice na wspól­
nym obiedzie.

W czasie obiadu wystąpił 
zespół rozrywkowy Aleksiewa 
z Chorzowa.

W Hozborkn
W Rozbarku odbyła się aka­

demia poświęcona obchodowi 
Dnia Górnika. Po referacie 
dyrektora kopalni mgr inż. 
Kobylińskiego odbyła się de­
koracja Krzyżami Zasługi 198 
pracowników, kopalni. 2-ch z 
pracowników otrzymało Złote 
krzyże, reszta srebrne i brą­
zowe.

Z personelu technicznego a- 
wansowało do wyższego stop­
nia górniczego 7-miu pracow­
ników i 38-miu z pośród za­
łogi dołowej.

ZMS
oczyszcza swe szeregi

Od połowy października 
br. trwa w organizacjach 
ZMS Bytomia akcja wy­
miany legitymacji. Jednym 
z jej zasadniczych celów 
jest polityczne i organiza­
cyjne umocnienie grup 
działania. Celem jak naj­
lepszego przeprowadzenia 
akcji wymiany legitymacji 
odbyło się seminarium z 
sekretarzami grup ZMS 
Udzielono szczegółowych 
instrukcji, których realiza-

Umacniają się
politycznie organizacje partyjne

Do ubiegłej soboty odbyły 
się pierwsze zebrania w 80 
proc. POP i OOP na terenie 
miasta. Natomiast drugie ze­
brania odbyły się już w 
dwóch mniejszych POP. Z 
tych POP 2 Członków partii 
zostało skreślonych z ewiden­
cji za bierność.

Pozytywnym objawem całej 
akcji weryfikacyjnej jest to 
że członkowie dogłębnie za­
stanawiają się nad działalno­
ścią POP i kandydaturami 
wytypowanymi do weryfika­
cji analizując wszystkie za i 
przeciw po to by nikomu nie 
wyrządzić krzywdy.

Jako przykład można tu po­
dać burzliwe zebranie POP 
Zakładów Gumowych Górni­
ctwa. Na liście, do weryfika­
cji znalazł się jeden z do­
brych członków tow. Michal­
ski. Po przeprowadzonej dy­
skusji nad jego osobą zebra­
nie większością głosów zde­
cydowało by wykreślić go z 
listy kandydatów do weryfi­
kacji. Fakt ten jest jednym 
z przejawów troski o to by 
weryfikację przeprowadzić 
zgodnie z partyjnym sumie­
niem.

Drugim pozytywnym obja­
wem w przeprowadzanej ak­
cji jest fakt że w wyniku 
żywej atmosfery zebrań i 
rzeczowej dyskusji umacniają 
się politycznie i organizacyj­
nie POP. Można pokazać 
na przykładzie nMÓ dotych­
czas żywotnej POP przy ZBM. 
W dyskusja na zebraniu tej 
POP zabierało głos 35 towa­
rzyszy. Dyskusja koncentro­
wała się głównie nad analizą 
pracy POP przy czym dysku­
tanci wskazywali drogi oży­
wienia pracy partyjnej m. In. 
poprzez bieżące wydawanie 
poleceń partyjnych dla po­
szczególnych członków.

W POP przy ZBM na 140 
członków do weryfikacji wy-

jubilaci zebrali w typowano wśród których

jest 14 pracowników umysło­
wych. Te cyfry dają gwaran­
cję troski że weryfikacja 
przebiega tu wielotorowo i 
prawidłowo bowiem ostrze 
jej kieruje się nie tylko na 
robotników-członków partii.

Nadal sygnalizują się pew­
ne niebezpieczeństwa całej 
akcji. Jednym z nich jest 
nie właściwe interpretowania 
wskazań i uchwał X plenum 
KC PZPR. Objawem tego są 
głosy iż z partii będą usu­
wać wszystkich tych, którzy 
są wierzącymi. Taka opinia 
nie mająca żadnego potwier­
dzenia w materiałach X ple­
num a przeciwnie mająca 
właśnie tam bezpodstawność 
tych twierdzeń powoduje że 
w kilku organizacjach partyj­
nych stosunkowo duża ilość 
towarzyszy składa legityma­
cje partyjne twierdząc że nie 
może pogodzić przynależności 
do partii ze stosowaniem 
praktyk religijnych.

Jest rzeczą bezprzeczną że 
partia marksistowska wycho­
wuje i będzie wychowywała 
swych członków w duchu ma- 
teriaiistycznym, ale będzie to 
czynić drogą uzasadniania 
obiektywnej prawdy, nigdy 
zaś nie stosując żadnego na­
cisku administracyjnego. W 
tym aspekcie wszelkie twier­
dzenia o rzekomej „czystce” 
wśród wierzących nie wytrzy­
mują krytyki.

Ma miejsce i inna opinia, 
że weryfikacja ma na celu 
oczyszczenie partii z inteli­
gencji. Przykrym następstwem 
tego jest fakt, że wielu towa­
rzyszy składa legitymacje 
partyjne tylko dlatego że są 
pracownikami umysłowymi. 
Tym niebezpiecznym tenden­
cjom winny wydać walkę ko­
misje weryfikacyjne. Czas na­
gli towarzysze!

(S-ki)

cja wyklucza wszelkie wy­
paczenia.

W tej chwili odbywają 
się już pierwsze zebrania, 
na których omawia się po­
stawę członków oraz pro­
gramy działania grupy. 
Takich zebrań odbyto już 
19.

Na zebraniu w kop. „By­
tom” został usunięty z or­
ganizacji członek ZMS 
Figłik, który popełnił nad­
użycia w DMG. Tutaj u- 
sunięto również z szeregów 
ZMS Władysława Mikuls­
kiego, który piracką jazdą 
spowodował śmierć czło­
wieka. Mieczysław Lorenc 
został wykluczony z orga­
nizacji za podrywanie au­
torytetu organizacji swym, 
liewłaściwym zachowaniem 
się na jednej z wycieczek.

Mimo dużej ilości usu­
wanych z organizacji 
członków stan liczebny 
wielu grup prawie wcale 
się nie zmienia. W ich 
miejsce zgłosiło się do or­
ganizacji wielu młodych, 
wartościowych ludzi. Takie 
fakty notują organizacje 
ZMS kop. „Szombierki” i 
kop. „Miechowice”.

W Kop. „Miechowice” 
opracowano bardzo cieka­
wy program działania, któ­
ry z uwagi na sytuację 
kopalni skierowany jest 
swym ciężarem na sprawy 
produkcyjne. Przewiduje 
się szereg form pracy z 
młodzieżą jak sprawa bry­
gad młodzieżowych, obniż­
ka kosztów własnych itp.

W mieście odbyły się 
także 3 zebrania ZMS na 
których wręczone zostały 
nowe legitymacje. Zebra­
nia te przeprowadzono w 
przedsiębiorstwie „Warzy­
wa i Owoce”, PDT, i Frez. 
MRN. Dotychczas wręczo­
no już 37 nowych legity­
macji. (S-ki)

Wspomnienia T. Tołłoczki z podróży do ZSRR

Sprawna organizacja Spółdzielczości Spożywców
TROCHĘ CYFR.

Radziecka spółdzielczość spożywców 
zrzesza w swych organizacjach 33.100 
tys. członków, czyli prawie co szósty 
obywatel jest członkiem spółdzielni.

Najwyższą instancją organizacyjną 
jest Centralny Związek Spółdzielni Spo­
żywców tzw. „Centrosojusz”. Dalsza 
kolejność schematu organizacyjnego to: 
Związek Republikański, Związek Obwo­
dowy i Związki Rejonowe. Ostatnim 
szczeblem organizacyjnym są Wiejskie 
Spółdzielnie zwane „Sielpo”, które swą 
działalność gospodarczą prowadzą sa­
modzielnie. Spółdzielczość zrzeszona w 
„Centrosojuzie” posiada 23.580 organi­
zacji.

Sieć handlowa dysponuje 269.305 pla­
cówkami stałymi handlu detalicznego, 
2.747 punktami ruchon ymi, 37.057 pla­
cówkami gastr momicznymi. 28 300 za­
kładami przemysłowymi. jak: masarnie, 
piekarnie, przetwórnie owocowe itp. 

Obroty „Centrosojuzu” w roku 1956 
wynosiły 161,7 miliarda rubli,, a w roku 
bieżącym będą jeszcze wyż u- 

Tych kilka cyfr może już dać wyob­
rażenie o rozmachu i dalszej pracy 
radzieckiej spółdzielczości spożywców. 
Nic też dziwnego, że cieszy się ona 
zaufaniem władz państwowych dobrego 
stopnia że przekazywane jej są nie­
które przedsiębiorstwa państwowe, oraz 
poważne zadania w handlu materiałami 
budowlanymi.

KORZYŚCI DLA CZŁONKÓW

Członkiem spółdzielni może być każ­
dy obywatel radziecki powyżej lat 16, 
przyjęty przez walne zebranie po wpła­
ceniu drobnego udziału.

Z zaopatrzenia w placówkach spół­
dzielczych korzystać mogą wszyscy, nie 
tylko członkowie. Niemniej członkowie 
korzystają z licznych praw.

Co rok wypłacane im są dywidendy 
z zysku gospodarczego. W pierwszej 
kolejności z warsztatów usługowych i 
produkujących przedmioty powszechne­
go użytku. Korzystają z urządzeń kul­
turalno-oświatowych, otrzymują bez­
płatne lub ulgowe przydziały do do­
mów wypoczynkowych. Do szkól spół­
dzielczych przyjmuje się dzieci człon 
ków na prawach pierwszeństwa. Wresz­
cie mają pierwszeństwo w nabywaniu 
towarów zw. atrakcyjnych.

WŁASNA SIEC SZKOLENIOWA

Wielokierunkowa działalność gospo­
darcza spółdzielni spożywców wymaga 
wysoko-kwalifikowanych pracowników. 
Szkolenie ich przeprowadza się we wła­
snej szerokiej sieci szkół 1 ośrodków.

Na zakończenie tych wspomnień, wypada po krotce omówić radziecką 
organizację spółdzielczości. spożywców, gdyż zapoznanie się z nią i na­
wiązanie współpracy, było właściwym celem naszej podróży.

W odróżnieniu od własności państwowej, która w ZSRR jest własno­
ścią całego narodu — własność spółdzielcza jest zupełnie odrębnym 
pojęciem. Służy ona poszczególnym organizacjom spółdzielczym i żadna 
jednostka nadrzędna nie ma prawa nią dysponować. Członkowie spół­
dzielni są pełnoprawnymi gospodarzami swego przedsiębiorstwa.

Kierownictwu
WPTHW
pod rozwagę

Nie tak dawno w godzi­
nach nocnych patrol MO . 
w Bytomiu-Karbiu przy j f
ul. Konstytucji zauważył 
podejrzany samochód cię­
żarowy Marki „Star -20” 
Nr. SB -0504. Na sygnał 
dany przez funkcjonariu­
sza MO samochód nie za­
trzymał się.

Jak stwierdzono kierow­
cą samochodu jest ob. 
Moncarz, który zaprzecza 
jakoby tej nocy wyjeżdżał 
samochodem ponieważ miał 
wolne. Kto korzystał z sa­
mochodu narazie pozostaje 
tajemnicą, gdyż ewidencja 
każdorazowych wyjazdów 
jest tak zaniedbana że w 
obecnej chwili nie można 
nic ustalić.

Uważamy że dyrekcja 
WPTHW wyciągnie z tego 
faktu odpowiednie wnioski

Ogółem spółdzielczość prowadzi: wyż­
szy instytut pedagogiczny, wyższą szko­
łę spółdzielczą, dwa instytuty nauk 
ekonomicznych, 102 szkoły roczne, 75 
techników handlowych i cały szereg 
innych. Ogółem bieżącym szkoleniem 
objętych jest około 100 tys. uczniów, 
w tym na wyższych i średnich uczel­
niach około 36 tys. Oprócz tego ze 
szkolenia zaocznego stopnia średniego 
i wyższego korzysta ponad 30 tys. o- 
sób.

KROTKA DROGA

Naczelną zasadą zaopatrzenia placó­
wek jest, by towar od producenta, jak 
najprędzej dostał się do konsumenta. 
Poza bazami hurtowymi koniecznymi 
dla niektórych towarów, radzieccy spół­
dzielcy coraz częściej organizują tran­
zyt towaru od wytwórcy, bezpośrednio 
do sklepów z wyłączeniem składania 
towaru w pośrednich bazach. Załadowa­
ny towarem środek transportowy po­
siada odpowiedni rozdzielnik i na dłuż­
szej trasie zładowuje towar w sklepach.

Pomaga w tym scentralizowany trans­
port liczący około 40 tys. pojazdów 
mechanicznych,

WŁASNE WARSZTATY WYTWÓRCZE

Dużą rolę we właściwym zaopatrzeniu 
odgrywają spółdzielcze warsztaty wy­
twórcze. Wachlarz własnej produkcji 
jest bardzo szeroki. Poza liczną ilością 
piekarń, produkcja obejmuje wędliny, 
wyroby cukiernicze, wina, napoje bez­
alkoholowe soki owocowe, przetwory z 
warzyw i owoców, odzież, meble, na­
rzędzia domowe i inne.

Szeroko rozbudowane są również war­
sztaty usługowe dla naprawy i szycia 
odzieży i obuwia, naprawy urządzeń 
elektrotechnicznych, przedmiotów do­
mowego użytku itp. Dla przedsiębior­
stw produkuje się różnego rodzaju o- 
p. kowania.

Jedną z podstawowych gałęzi dzia­
łalności spółdzielń spożywców jest skup 
nadwyżek produktów rolnych od lud- 

' mości wiejskiej.

MIĘDZYNARODOWA WYMIANA 
TOWARÓW

„Centrosojuz” prowadzi również wy­
mianę towarową z' organizacjami spół­
dzielczymi różnych państw, na zasa­
dach kompensacyjnych. Obecnie utrzy­
muje kontakty handlowe z 16 krajami 
i ma zawartych 28 kontraktów.

Taki był również cel naszej podróży 
Po licznych rozmowach i dyskusjach 
uzgodniono, że my wysyłać będziemy 
spółdzielcom radzieckim artykuły mu­
zyczne, sportowe i szkolne, my zaś od 
nich sprowadzimy takie artykuły jak: 
zegarki ręczne, rowery turystyczne, 
aparaty fotograficzne, łóżka turystycz­
ne,, elektroluksy, pralki, lodówki itp. 
Transakcja ta zostanie dokonana, po 
uzgodnieniu z naszym Ministerstwem 
Handlu Zagranicznego.

Odnośnie spraw organizacyjnych, to 
niewątpliwie spółdzielczość polska sko­
rzysta z wielu wzorów spostrzeżonych 
u spółdzielców radzieckich.

JAK MIŁE SĄ WSPOMNIENIA
W zakończeniu tego cyklu wspomnień 

prawie w telegraficznym skrócie, godna 
uwagi jes niezwykła gościnność i ser­
deczność z jaką byliśmy przyjęci przez 
radzieckich spółdzielców.

V,".talio nas nie tvlka jako gości za­
granicznych, jako handlowców, ale 
przede wszystkim jako braci. Nie szczę­
dzono niczego dla zapewnienia nam 
wszelkich wygód i przyjemności.

Wprost wzruszająca była scena po­
żegnania na Dworcu Białoruskim. Kie­
dy znajdowaliśmy się juz w pociągu, 
żegnani przez cale kierownictwo „Cen- 
trosojuzu” i licznych pracowników spół­
dzielczych, z ogólnego gwaru jaki pa­
nuje na stacji, rozbrzmiała w języku 
polskim piosenka „Szła dzieweczka do 
laseczka” zaintonowana przez żegnają­
cych nas i podchwycona przez licznie 
uwijających się podróżnych. Gdy po­
ciąg ruszył huknęło gromkie ł obu­
stronne „Sto lat — sto lat”...

Przyjęliśmy to jako dobrą wróżkę na 
wiązanej już współpracy między polską 
i radziecką spółdzielczością spożywców.

Tow. Gomułka, 
o Bytomiu

... Stary, wielowiekowy Bytom i ziemia 
bytomska posiadają bogate i piękne tra­
dycje. Przez całe stulecia ziemie te były 
ośrodkiem walki z uciskiem społecznym 
i narodowym. Poczynając od walk mie­
szczaństwa bytomskiego, poprzez krwa­
we walki chłopskie na przełomie XVIII 
i XIX stulecia, poprzez wystąpienia re­
wolucyjne w okresie Wiosny Ludów, po 
przez strajki i manifestacje robotnicze 
aż do dnia plebiscytu, do bohaterskich 
powstań śląskich i zmagań z hitlerow­
skim faszyzmem — przewija się czerwo­
ną nicią długi i trudny szlak bojów ludu 
śląskiego o wolność i o polskość tych 
ziem.

Tu w Bytomiu działali przywódcy lu- # 
du polskiego w czasie rewolucji 1848 ro- \ 
ku — Szafranek, Józef Lompa, tu two- \ 
rzył poeta robotniczy Juliusz Ligoń, tu 
w podbytomskiej wiosce Potempie zgi­
nął w 1932 roku, zakatowany na śmierć 
przez hitlerowców, komunista Konrad 
Piecuch, o którym prasa faszystowska 
pisała, że podwójnie był wart śmierci — 
i jako komunista, i jako Polak, tutaj 
wreszcie w latach międzywojennych kie­
rował walką robotników Stanisław Drzy­
mała, komunista stracony przez hitle­
rowców.

Całą rzeką krwi zapłacili mieszkańcy 
tych ziem za prawo znalezienia się w 
granicach swej polskiej ojczyzny. Pełna 
sławy przeszłość Bytomia i ziemi bytom­
skiej wzbudza uczucie dumy mieszkań- . 
ców tego miasta i uczucie szacunku ca- | 
lego narodu polskiego. Dziedzictwo to $ 
jednoczy tych, którzy od pokoleń związa- # 
ni są ze swym miastem, z prastarą poi- j 
ską ziemią Śląska, jak również i tych, f 
którzy przybyli tu niedawno, a przecież % 
wrośli już w tę ziemię, jedni i drudzy i 
są bowiem Polakami. ł

Są jeszcze na świecie ludzie, którzy ! 
nie mogą się pogodzić z powrotem do ^ 
polskiej Macierzy tej pięknej ziemi i # 
jej ogromnych bogactw — węgla, cynku, 
stali. Ludzie ci prowadzą zaciekłą pro­
pagandę obliczoną na wprowadzenie w 
naszym społeczeństwie zamętu i nastro­
jów niepewności, na zahamowanie na­
szego rozwoju. Propaganda niemieckich 
rewizjonistów z Bonn, rozbija się o pol­
ską patriotyczną i socjalistyczną posta­
wę ludzi pracy tych ziem. Każdy Ślązak 
wie, że na straży jego pokojowej pracy, 
na straży pokoju jego domu i rodziny 
stoi nie tylko nasze państwo ludowe, ale 
i cała wielka i potężna siła obozu państw 
socjalistycznych.
(Wyjątek z przemówienia z okazji Dnia Górnika)

KOMUNIKATY
Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej — Wydział Woj­
skowy w Bytomiu przypomi­
na, że w dniach od 18 listo­
pada 1957 do 14 grudnia 1957 
r., przeprowadza się pierw­
szą rejestrację mężczyzn u- 
rodzonych w 1939 r.

Rejestrację przeprowadza 
się w lokalu przy ul .Chrza­
nowskiego lb — III piętro 
(róg ul. B. Bieruta). Przed 
Komisją rejestracyjną należy 
przedłożyć dowód osobisty 
względnie metrykę urodzenia, 
ostatnie świadectwo ukończe­
nia szkoły, poświadczenie o 
miejscu pracy — i stanowisko 
w zawodzie.

W dniu 15 grudnia br., o 
godz. 9-tej — odbędzie się 
w kinie „Pokój” — spotkanie 
z mieszkańcami komitetu blo­
kowego Nr 120 i 69 z ulie 
l-go Maja od Nr 2 — 20., ul. 
Moniuszki od 1 — 9, ul. Po­
wstańców Warszawskich od 
20 — 32 ul. Sądowa od Nr 1 — 
9, ul. Łagiewnicka od 1 •— 

36, oraz ul. Młyńska od 1 —
Na spotkaniu będzie prze­

mawiał poseł ziemi bytom­
skiej ob. Kachel, oraz prze­
wodniczący Kom. Frontu Jedn. 
Narodu ob. Kwietniewski.

W czasie spotkania wy­
świetlany będzie film produk­
cji francuskiej.

Barburkowe wspomnienia
górnika z Łagiewnik

Feliks Maciejewski — 
nadgórnik kopalni „Łagie­
wniki“ przepracował na 
węglu 38 lat. Pamięta tez 
świetnie wszystkie „bar­
burkowe“ święta. Były one 
różne tak jak różnie prze­
mijały lata przy fedrunku 
na dole.

Jak sam mówi — w cią­
gu tych 38 lat szczególnie 
dwie „Barburki“ wryły mu 
się głęboko w pamięć. Je­
dna w 1926 r. o której nie 
lubi wspominać.

Był to bowiem okres 
zbliżającego się kryzysu. 
Jedna trzecia załogi zosta­
ła zredukowana. Po Łagie­
wnikach wałęsali się gór­
nicy bez pracy. Czwarty 
grudzień zapowiadał się 
nie wesoło. Dla tych, któ­
rzy nie pracowali, jak rów­
nież dla tych, którzy pra­
cując mieli przed oczami 
widmo utraty pracy.

Dzień wolny od pracy i 
zbiórka ze sztandarem do 
kościoła. Na tym zakoń­
czyła się „Barburka“ dla 
górników. Bawili się jedy­
nie do białego rana pano­
wie urzędnicy dla których 
najmniej bliskie było to 
górnicze święto.

Druga „Barburka“ o któ­
rej długo, długo będzie pa­
miętał to ta zeszłoroczna.

Już na miesiąc przed tym 
został wybrany komitet, 
który zajął się organizowa­
niem „Dnia Górnika“.

W przeddzień, a więc 
3-go odbył się uroczysty 
capstrzyk, po czym złożo­
no wieńce na grobach po­
ległych górników. W klu 
bie fabrycznym, dzieci gór­
ników — półsieroty zostały 
obdarowane prezentami. 
Liczne podarunki otrzymali 
też górnicy w szpitalach. 
Bardzo mi się to podobało,

Górnicze święto spędzono lże kopalnia tak o wszyst- 
jak gdyby ukradkiem, kich pamięta.

Święto górnicze rozpo­
częło się uroczystą akade­
mią na której szereg za­
służonych górników i jubi­
latów zostało udekorowa­
nych odznaczeniami pań­
stwowymi.

Później były występy 
artystyczne, naszych zespo­
łów świetlicowych i arty­
stów1 Teatru Satyry. Świą­
tecznie przebiegał również 
obiad dla jubilatów.

Ale najweselej to bawi­
ła się górnicza brać dopie­
ro wieczorem na zabawie. 
Do tańca przygrywała wła­
sna górnicza orkiestra. 
Późno w nocy zakończyła 
się nasza „Barburka“.

— Tak, tak — mówi w 
zamyśleniu Maciejewski — 
takie święta pozostają na 
długo w pamięci.

— Zresztą — dodaje z 
uśmiechem —• w tym roku 
na „Barburce“ będziemy 
bawili się podobnie, praw­
dziwie pa górniczemu.
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JUŻ za parę miesięcy bę­
dziemy świadkami wielkiego 
wydarzenia kulturalnego, ja­
kim będzie niewątpliwie ot­
warcie Salonu Artystycznego 
Klubu T,iterack'ti50 w Byto­
miu z inicjatywy rrzew. Za­
rządu Klubu prof. W. Stu­
denckiego, dzięki /r z im .c ni u 
i poparciu władz miejskich

która koncentrować 
"ne nasz

sta. Fakt, że oprze się ona o tury wyszła z prelekcjami do 
stare tratiycie bytomskiego szkół, szpitali, większych za-

kładów pracy. Poranki arty-

się wieczory satyry z udzia- 1 Ju życia kulturalnego Byto- 
łem M. Samozwaniec, Kerna, mia, Jak już wspomnieliśmy 
Szpalskiego. Nie pominięto Prezydium MRN przydzieliło 
też malarstwa, rzeźby, muzy- fundusze oraz lokal (u zbie- 
ki. Staraniem klubu zorgani- ulic Wolności i Chrobre- 
zowano w 1952 roku wystawę S°V Remontu podjęło się 
nowoczesnego malarstwa fran- Miejskie Przeds. Robót Bud. 
cuskiego: „od Maneta do Pi- i nr 1 P°d kier. Kozackiego, 
cassa“. i Wnętrze tej naszej Mekki

Zarząd rozwinął również 1 kulturalnej (sala przewidziana 
żywą działalność poza tere- Tce^) 'pr^k%epowstanie nowa placówka,

która koncentrować będzie nem klubu. Pełna poświęcę- przenośna scena) projekt 
życie_kulturalne naszego mia- | nia garstka krzewicieli kul- i

Klubu Literackiego pozwala 
rokować jak nailepsze nadzie­
je na przyszłość.

Klub Istnieje od 1948 roku. 
Jego żywa działalność 1 ol­
brzymi dorobek kulturalny 
sprawiły, że Zarząd Główny 
Związku Literatów uznał tę 
przodującą placówkę za naj­
lepszą w kraju.

Powstanie klubu zawdzię­
czamy garstce lntełek.ualistów 
Bvtnmla 1 pełnemu poparciu 
ze strony oficjalnych czynni­
ków kulturalnych, ntzede 

'wszystkim Wydz. Kultury 
MRN. Pierwsze zebranie klu­
bu odbyło się w październi­
ku 1948 roku w Domu Partii. 
Obecna siedzibą klubu jest 
aula liceum przy ul. Strzel­
ców Bvtomskich. gdzie w każ­
da środę o godzinie 19-teJ od­
bywają się prelekcje 1 dys­
kusje zwlazane z zagadnienia­
mi literatury, sztuki, nauki. 
W ciągu dziewięcioletniego 
istnienia Klubu odbyło sic 320 
zebrań. Zagadnienia omawiane 
podczas środowych wieczorów 
obejmują szeroki krąg zain­
teresowań. W jednym artyku­
le niesnosób wymienić wszyst­
kich ktńrycb gościł bytomski 
Klub Literacki. Dokładna kro­
nikę. wynowiedzi pisarzy a 
także wyiatki z utworów 
-członków klubu, zawierać bę­
dzie księga pamiątkowa opra­
cowywana w związku ze zbli­
ża la cym sie dziesięcioleciem 
Istnienia klubu.

Ograniczymy sie tylko do 
wzmianki, że wśród prele­
gentów nie zabrakło takich 
sław. jak profesorowie: K.
"Estreicher, Mnlś, Słoneeki 
rhiatoria sztukil. Grzymała 
"Siedlecki. J. Krzyżanowski, 
Pigoń, Kubaeki, Gńrski (kry­
tyka 1 historia literatnrw 
Miłośnicy Doezii mieli moż­
ność usłyszeć Broniewskiego, 
Przybosia. Piętaka. Poliaka. 
girtomirskiego. Prozę repre­
zentowali ; M. Dąbrowską, 
.Andrzeięwskt, Breza. Bunsch, 
Dobraczyński. Gobibiew. Mor­
cinek. Parandnwski. Putra­
ment. Strcikowski, Jurkowski 
i wielu innych. Twórczość 
dramatyczna omawiali: Sza­
niawski. Brandstaetter, Mor­
stin, Zawieyski. Zagadnie­
niom teatru noświeehi nre- 
lekeię: Natanson, Wóicickt.
Dożym powodzeniem cieszyły

styczne w zakładzie dla nie­
widomych dały wiele satys­
fakcji prelegentom, którzy w 
niewidomych znaleźli niezwy­
kle wrażliwych i chłonnych 
słuchaczów. Urządzono parę 
konkursów znajomomości li­
teratury polskiej, rosyjskiej 1 
radzieckie) połączonych z na­
grodami. Wiele korzyści od­
niosła młodzież z organizo­
wanych konkursów Młodych 
Twórców, m. in. nagrodzono 
młodego pisarza B. Ducha, 
syna repatrianta z Francji. 
Członkowie klubu dokonali 
inscenizacji trzech sztuk Cze­
chowa pod kier. Reszczyń- 
skie) oraz wyjątków z Pana 
Tadeusza przy współudziale 
Morstinowej i Studenckiej.

Długa jest lista osiągnięć 
klubu, ambitne jego zamiary 
na przyszłość, nic więc dzi­
wnego, że projekt otwarcia 
spotkał się z uznaniem i en­
tuzjazmem wszystkich, któ­
rym drogie są sprawy rozwo-

Miłe
upominki

Przyjemny upominek 
barburkowy sprawiła jubi­
latom górniczym Powsze­
chna Kasa Osczędności — 
Oddział w Bytomiu ofia­
rując około 2 tys. gustow­
nie wykonanych z plasti­
ku etui na książeczki PKO 
ze specjalnie wytłoczony­
mi emblematami górniczy­
mi.

Portefl już jest — wy­
starczy teraz włożyć do 
niego książeczkę, regular­
nie wpłacać pieniądze i 
oczekiwać na premię w 
postaci samochodu „War-
szawa”.

Jacek De Cache. Pomyślano 
również o współpracy z Ope­
rą Śląską. Artyści z chęcią

zgodzili się na swój udział w 
przyszłych wieczorkach mu­
zycznych salonu. Pola Bukie- 
tyńska i Andrzej Hiolski 
obiecali wystąpić ną uroczy­
stej inauguracji.

W salonie mieścić się bę­
dzie również kącik między­
narodowej książki i prasy, co 
w połączeniu z estetycznym 
wnętrzem i dobrą kawą za­
pewni miłą atmosferę.

Społeczeństwo Bytomia z 
radością powita otwarcie tej 
nowej, atrakcyjnej placówki 
kulturalnej.

REPORTAŻ
hutyz serca

Kiedy ją ujrzałam po raz pierwszy, nazwa­
łam ją poprostu sercem łagiewnickiego „Zyg­
munta'1.

Charakterystyczny stukot maszyn, zgrzyt suw­
nic, które zachłannymi ramionami unoszą 
gdzieś pod niebo olbrzymie kadzie z płonącą 
stalą, wszystko to składa się na codzienne życie 
ludzi w jednej z największych odlewni staliwa.

„Zygmuntówska“ odlewnia wykonuje w swo­
jej produkcji 50 proc. wyrobów gotowych, oraz 
50 proc. półfabrykatów. Posiada najbardziej 
zróżnicowany program produkcyjny. Najmniej­
sze odlewy ważą pół kg, zaś największe 35 ton. 
Produkcja miesięczna, wynosi około 1.500 ton 
różnych asortymentów.

Gdy zapoznamy się z cy- I ny do wykańczalni. 
kłem produkcyjnym tej I Za nim tam przejdziemy 
fabryki maszyn, okresie- jeszcze parę słów. For-

315 sklepów i 62 stoiska 
istnieją w Bytomiu. Pla­
cówki detaliczne różnych 
branż prowadzone są przez 
7 przedsiębiorstw handlo­
wych: MHD Artykułami
Przemysłowymi, MHD — 
Art. Spożyw., „Pieczywo- 
Nabiał”, „Warzy wa-Owo-
ce”, MHM, „Delikatesy” i 
PDT. W sklepach i przy 
stoiskach zatrudnionych 
jest ogółem 406 kierowni­
ków i 692 sprzedawców. 
Największym przedsiębior­
stwem handlowym w mie­
ście jest MHD Artykułami 
Przemysłowymi. Zatrudnia 
ono 305 pracowników skle­
powych w 98 placówkach.

(li)

Atrakcyjne towary 
dla Miechowiczan

Kop. „Miechowice” nie 
ma właściwie nic wspól­
nego z Bytomskim Zjed­
noczeniem PW. Jej jed­
nostką nadrzędną jest 
Zjednoczenie Zabrskie. 
Dlatego też do naszego 
miasta — prócz wyszcze­
gólnionych w ostatnim nu­
merze naszego tygodnika 
towarów — „dotarło” do­
datkowo na Dzień Górni­

ka 9 telewizorów, 61 ra­
dioodbiorników, 110 rowe­
rów, 10 motorowerów, 5 
skuterów, 21 motocykli, 5 
akordeonów, 59 zegarków 
Górnicy. „Miechowie”
otrzymali także 240 m ma­
teriału ubraniowego, 49 m 
nylonu i 18 kg włóczki. 
Ponadto „Miechowice”
wzbogaciły się o 49 elek­
trycznych pralek. (LI)

maszyn, 
nie, że odlewnia staliwa 
jest sercem zakładu wyda 
się najzupełniej trafna.

Zresztą spróbujmy po­
wędrować po olbrzymiej 
hali. Przewodnikiem w tej 
wędrówce jest inż. Piecho­
ta kierownik Wydziału 
Odlewniczego, którego cen­
ne uwagi notujemy w pa­
mięci.

Cała odlewnia dzieli się 
zasadniczo na trzy podod­
działy: modelarnie, for-
miernię i wykanczalnię. W 
modelarni na podstawie 
rysunków fachowcy tacy
jak: Glazner, Siwy wyko­
nują z drzewa modele lub 
szablony odlewów, które 
później wędrują do for- 
mierni.

Tutaj modele zostają 
troskliwie ułożone w 
skrzyniach formierskich i 
obłożone masą formierską.

Dużym sukcesem odlew­
ni jest opanowanie zale­
wania na wilgotno oczy­
wiście form lżejszych. Po 
pewnym czasie model zo­
staje wyjęty ze skrzyni, a 
puste miejsce odbite w 
masie wypełnia się płynną 
stalą, która zastyga. Do­
piero po całkowitym osty­
gnięciu odlewów (okres ta­
ki może przy cięższych 
wyrobach trwać nawet dwa 
tygodnie) zostaje on wy­
bity ze skrzyni i skierowa-

miernia po zastosowaniu 
specjalnego rodzaju płyt 
wymiennych wprowadziła 
normowanie maszynowe 
nawet krótkich serii od 10 
sztuk.ł Poza tym „Zyg- 
muntowscy” formierze 
pierwsi zastosowali w Pol­
sce nadlewy z nabojem, 
które wprowadziły tu o- 
gromną oszczędność stali.

„Królem” formierni jest 
długoletni mistrz Józef 
Rak. Nie może też zapo­
minać o takich formie- 
rzach jak: Potępa, Wiate­
rek, Potoczek.

Ale wróćmy do naszych 
nowonarodzonych odle­
wów. Są brzydkie i bez­
sprzecznie nie można so­
bie absolutnie wyobrazić 
że staną się później pięk­
nymi, lśniącymi maszy­
nami.

Te wstępne zabiegi kos­
metyczne wykonane zo­
staną przez wykanczalnię. 
Usuwa się tu wady i nad­
lewy, w piecach zwanych 
żarzakami wygładza się 
powierzchnię.

Stąd niektóre odlewy 
jako półprodukty wyruszą 
w świat, niektóre zaś do 
warsztatów mechanicznych, 
gdzie staną się już doro­
słymi i doskonałymi ma­
szynami.

TERESA WAWER

2500 obiadów
na 1 kucharza

Bytomskie Zakłady j 
Gastronomiczne pi owa- » 
tizą w mieście 27 re- J 
stauracji, 10 barów ga- | 
stronomicznych, 6 ba- j 
rów mlecznych, 5 ka- J 
wiarn i 1 bufet. W wy- | 
roby cukiernicze i gar- ■ 
mażeryjne zaopatrują J 
bytomskie zakłady zbio- | 
rowego żywienia istnie- j 
jące w BZG zakłady ■ 
pomocnicze. BZG za-1 
trudnią w podległych • 
placówkach 40 kierów- [ 
ników, 162 keine.ów, | 
130 bufetowych, 34 mu- j 
zyków, 11 cukierników 2 
i 72 kucharzy. |

Bytom liczy 180 tys. j 
mieszkańców. Gdyby! 
więc wszyscy bytomia- I 
nie łącznie z niemo- J 
włętami stołowali się w 1 
restauracjach, to na | 
jednego kucharza BZG j 
przypadałoby sporzą- * 
dzić aż 2 500 obiadów I 
dziennie.

Uczymy się języka
międzynarodowego

W listopadzie odbyło się 
zebranie organizacyjne es- 
perantystów. Uczestnicy 
jednogłośnie zgodzili się 
na założenie Oddziału 
Związku Esperantystów w 
Polsce z siedzibą w By­
tomiu.

Komunikuje się, że dnia 
15 grudnia w auli Techni­
kum Górniczego ul. Koose- 
velta 10 o godz. 10.00 od­
będzie się zebranie espe­
rantystów i sympatyków 
tego języka, na które 
wszystkich się zaprasza.

Wszelkich informacji u- 
dziela prezes Zarządu Od­
działu prof. Józef Żołnie­
rek Bytom 1-go Maja 34 
m. 6.

Jeszcze
o kosmetyce ...

ale z innej strony
Panie Redaktorze!
Nie tak dawno na ła­

mach „Życia Bytom­
skiego“ ukazał się re­
pet taż o ośrodku kształ­
ceniowym młodych kos­
metyczek. W związku z 
tym nasunęło mi się 
wiele spostrzeżeń.

’ W Bytomiu znajduje 
się Spółdzielnia Pracy 
„Higiena i Kosmetyka“. 
Gabinety są nawet dość 
dobrze wyposażone. Za­
chowanie personelu mi- 
ja się jednak z zasada­
mi savoir vivre‘u.

Zmiana, w której za­
biegi wykonują Zofia 
Brzeska, Mirosława I- 
waszczuk i Janina Su- 
chomel przodują pod 
tym względem. Klientki 
są tam szacowane we­
dług kryteriów znanych 
tylko personelowi tej 
zmiany.

W stosunku do innych, 
kosmetyczki odnoszą się 
jak udzielne księżne. 
Ponadto zabiegi wyko­
nywane są bardzo nie 
solidnie, a nie rzadko 
zdarza się, że klientki, 
które przyjdą tam po 
raz pierwszy wyprasza 
się po prostu z fotela,

motywując, że nie ma 
czasu.

Czas znajduje się jed­
nak na długie gadanie, 
handel galluxowy, jubi­
lerski i komisowy. Trze­
ba dodać, że druga 
zmiana, w której znaj­
dują się Krystyna Phi­
lip, Janina Mizerska są 
bardzo źle traktowane 
przez koleżanki z po­
przedniej zmiany. Może 
dlatego, że są solidne i 
uprzejmie podchodzą do 
wszystkich bez wyjątku 
klientek.

Ostatecznie Panie Re­
daktorze kaj my to som? 
Za uczciwie zarobione 
pieniądze w uspołecz­
nionym zakładzie trak­
tuje się człowieka jak 
natręta.

Sądzę, że kierownic­
two tego przedsiębior­
stwa powinno czym 
prędzej uzdrowić panu­
jące tam stosunki. Bo 
przecież nikt nikogo nie 
zmusza do pracy w ta­
kim zawodzie. Na miej­
sce nieuprzejmych kos­
metyczek mogą przyjść 
■inne kadry, które nale­
życie będą odnosiły się 
do klientów.

TEWA

Dlaczego złodziej i chuligan
odpowiada z wolnej
stopy

W październiku 1956 r., 
miało miejsce następujące 
zajście. Do Ob. P. L. po­
deszło 2 osobników oferu­
jąc mu sprzedarz zegarka 
marki „Delbana”. Dla for­
malnego przypieczętowania 
interesu udali się wszyscy 
trzej do restauracji „Sma­
kosz”, gdzie po kilku głęb­
szych ubito interes.

Zegarek znalazł się w 
posiadaniu Ob. P. L., który 
towarzyszącym mu osobni­
kom wypłacił żądaną su­
mę. Po załatwieniu tran- 
zakcji lokal opuszczono. Na 
ulicy Ob. P. L. został wcią­
gnięty do bramy, ogłuszo­
ny, zabrano mu zegarek i 
400 zł. z kieszeni. Spraw­
cy zbiegli. Dzięki energicz­
nej akcji MO zostali w nie­
długim czasie ujęci. Oka­
zało się że głównym spraw­
cą napadu' rabunkowego 
jest Rudolf Mośniak lat 27 
zam. w Chorzowie ul. Za­
wadzkiego 17, zatrudniony 
na kop. „Barbara-Wyzwo- 
lenie”.

Sprawca oczekuje roz-

NA TEMATY BYTOMSKIEJ GASTRONOMII

Uwaga na kleptomanów, awanturników, 
żebraków i innych szkodników restauracyjnych

Taki był właśnie cel naszej 
rozmowy z dyrektorem By­
tomskich Zakładów Gastrono­
micznych —• Józefem Rzepka 
Z rozmowy tej wynika, że 
„gastronomicy“ mają również 
swe kłopoty, oraz uzasadnio­
ne żale do nosów korzysta­
jących z gastronomicznej ta- 
bakiery.

O LUBIEŻNIKACH, 
AWANTURNIKACH 

I INNYCH
NIEPOŻĄDANYCH TYPACH

Jakże to częsty obraz. Sta­
rająca się być Jak najbar­
dziej uprzejma młoda kel­
nerka, zaczepiana jest przez 
podchmielonych lubieżników. 
Trzeźwi konsumenci zaś z u- 
śmieszklem na twarzy przy­
glądają się temu, zamiast dać 
rozpustnikowi należytą od­
prawę.

Inny przykład niepożądane­
go w restauracji typa, to 
„inteligent“ o wysokich wy­
maganiach, wyobrażający so­
bie, że cały personel jest do 
jego dyspozycji. Typek takt, 
czasem ledwo językiem obra­
ca, sam nie wie czego chce, 
ale wszczyna awanturę, jeżeli 
na każde Jego zawołanie nie 
stoi przy nim kelner.

jeszcze inni to ci, którym 
źle pojęta demokracja prze­
wróciła w głowie. Przyjdzie 
taki prosto z pracy w bru­
dnym ubraniu (przedtem je­
dnak wychylił butelkę czystej 
gdzieś w bramie) rozsiada się

w brudnym ubraniu i zaczy­
na wymyślać, że świat pra­
cy nie jest należycie obsłu­
żony. z winy takich przewa­
żnie obrusy są usmarowane, 
krzesła brudne, a po podło- 
dze stąpamy jak po wiej­
skiej drodze.

KLEPTOMAN I WANDAL 
PLAGA NR 1

Przeciętnie każdy lokal re­
stauracyjny w Bytomiu zaku­
puje co miesiąc kieliszki, 
szklanki, widelce, łyżki i no­
że za kwotę około 1.500 zł. 
Do zakupów tych zmuszają 
kleptomani, którzy nie po­
trafią opuścić lokalu, jeżeli 
w kieszeni ich nie znajdzie 
się przedmiot stanowiący wła­
sność społeczną. Wśród nich 
znajdują się kolekcjonerzy 
pewnych przedmiotów. Two­
rzą oni armię szkodników. A 
wszystko odbija się na kon­
sumentach, gdyż zakupy no­
wych zastaw są utrudnione z 
powodu ich braku na rynku. 
Sprzymierzeńcami kleptoma­
nów, są wandale. Ci znowu 
mają przyjemność w niszcze­
niu mebli, obrusów, cerat, 
ścian 1 innych urządzeń lo­
kalowych. w restauracji „Ca­
rioca“, nieznany wandal po- 
wypslał papierosem dziury w 
tapicerce bufetowej. W „Lu­
dowej“ inny z tego samego 
szczepu odkręcił górną cześć 
taboretu bufetowego. Ubika­
cje w wielu lokalach stano­
wią miejsca wyżycia się tych

Czytelnicy prasy centralnej i lokalnej już się 
niejako przyzwyczaili do tego, że jeżeli się pisze 
na tematy gastronomiczne to pióro piszącego 
skierowane jest przeciw dyrekcji, kelnerom, ku­
charzom i innym odpowiedzialnym za istniejące 
niedociągnięcia.

Przyznać musimy, że wszystkie krytyczne 
uwagi pod adresem „gastronomików” mają swo­
je uzasadnienie i w dużej mierze przyczyniają 
się do usprawnienia pracy tej instytucji.

Aby jednak być sprawiedliwym i dać świa­
dectwo prawdzie, trzeba również czasem od­
wrócić „gastronomiczny medal” i zlustrować 
jego drugą stronę.

typów. Poza rynsztokowymi 
wierszokletami smarującymi 
ściany, ślady po sobie pozo­
stawiają typy z gatunku „sil­
nych“. Rozbijają muszle klo­
zetowe, urywają kurki wo­
dne, wyrywają drzwi z zawia­
sów.

Trzecim rodzajem z tego 
gatunku, są „rozrabiacze". 
Szukają oni nawet najmniej­
szej przyczyny do wszczęcia 
awantury. Jeżeli dosięgli celu 
wtedy idą w ruch krzesła i 
stoły. Dzieje się tak przewa­
żnie na peryferiach miasta. 
Każda taka awantura kosztu­

je 600 do 700 złotych, które 
najczęściej muszą być pokry­
wane z pieniędzy społecz­
nych.

ŻEBRAK I CYGAN 
PLAGA NR Z

Ciekawym Jest, czy znaj­
dzie się taki, któremu spra­
wia przyjemność, jeżeli pod­
czas spożywania posiłku pod­
chodzi do Jego stolika żebrak 
lub obdarty włóczęga i wy­
ciąga rękę po datek. Chyba 
nie ma takich. A jednak

większość bywalców restau­
racyjnych toleruje ich i bez 
zastanowienia traktuje żebra­
ków jałmużną. Co gorsze, 
zdecydowana większość że­
braków, to ludzie zdolni je­
szcze do pracy, lecz przy­
zwyczajeni do lekkiego za­
robku. który następnie topią 
w wódce.

Pomijając fakt, że do spra­
wy tej energiczniej powinien 
się zabrać Wydział Opieki 
Społecznej, poprawa tego sta­
nu rzeczy zależy od samego 
społeczeństwa. Powtarzamy 
więc po raz któryś z rzędu: 
nie dawać jałmużny w loka­
lach gastronomicznych, a zni­
kną z nich żebracy.

Równie niepożądanymi gość­
mi przy stoliku są cyganki 
oferujące swe usługi w od­
czytywaniu przyszłości z ręki 
czy kart. Cóż tu robić? Po 
prostu nie dać się nabierać, 
a naiwniaków wystawiać na 
gremialny śmiech.

Gorzej Jest z „artystami" 
cygańskimi. Włóczą się oni 
całymi gromadami 1 tworząc 
rzekomo orkiestry, zakłócają 
spokój wątpliwej jakości mu­
zyką. Tu dyrekcja gastrono­
mii rozkłada ręce, gdyż po­
dobno — jak oświadczył nam 
dyr. Rzepka — są oni w po­
siadaniu zezwoleń Wydziału 
Kultury MRN na uprawianie 
swych artystycznych proce­
derów. Tu komentarz zby­
teczny.

CHROŃMY
WŁASNOŚĆ SPOŁECZNĄ

Biorąc pod uwagę wszyst­
kie wymienione przykłady, 
przyznać musimy obiektyw­
nie, że w usuwaniu tych plag 
najczęściej dyrekcja gastro­
nomii oraz personel w re­
stauracjach, są bezsilni.

W niektórych wypadkach, 
jak wandalizm, awanturnic- 
two — potrzebna jest ener­
giczniejsza interwencja Mili­
cji Obywatelskiej. Ale i to 
nie wystarczy, gdy dla samej 
gastronomii stworzyć by trze­
ba armię służby bezpieczeń­
stwa.

Konieczna jest tu pomoc 
społeczeństwa, dokładniej, 
konsumentów, którym zależy 
na miłym spędzeniu czasu w 
publicznym lokalu.

Gdyby społeczeństwo nie 
przyglądało się na te wybry­
ki z pobłażaniem, gdyby nie 
tolerowało żebractwa, nasze 
restauracje wyglądałyby ina­
czej.

Każdy obywatel naszego 
miasta powinien pamiętać, 
że lokale gastronomiczne, to 
część naszej wspólnej wła­
sności. Stworzone one zostały 
dla naszej wygody. Dlatego 
też po winne znaleźć się w 
orbicie opieki całego społe­
czeństwa.

Sprawy niedociągnięć, zwią­
zane z personelem gastrono­
micznym omówimy w nastę­
pnym artykule „Kelner kel­
nerowi nie równy“.

prawy, ale jak się dowia­
dujemy obecnie przebywa 
na wolności i odpowiadał 
będzie z wolnej stopy. Dzi­
wi nas trochę tolerancja 
władz prokuratorskich, któ­
ra przyczyniła się do tego 
że chuligan i złodziej za 
napad rabunkowy nie jest 
osadzony w areszcie do 
czasu rozprawy.

Uważamy że jeszcze 
przed wyrokiem tam a nie 
gdzieindziej jest jego miej­
sce.

(S-ki.)

Stanisław Kot
skazany na 
rok więzienia

Kilka dni temu na wo­
kandzie Sądu Powiatowe­
go w Bytomiu znajdowała 
się rozprawa przeciwko 
Stanisławowi Kotowi lat 
34. Kot zasiadł na ławie 
oskarżonych za napad ra­
bunkowy.

We wrześniu br. oskar­
żony uderzeniem laski w 
głowę pozbawił przytom­
ności jednego z mieszkań­
ców Bytomia, któremu 
skradł zegarek marki „Ze­
nith” oraz 250 zł. Po do­
konaniu kradzieży zbiegł. 
Zatrzymany przez MO w 
czasie wstępnych przesłu­
chań nie przyznał się do 
winy.

Dopiero na rozprawie 
sądowej pod naporem fak­
tów podanych przez świad­
ków wina jego została cał­
kowicie udowodniona. Kot 
wyrokiem sądu został ska­
zany na 1 rok więzienia 
oraz utratę praw publicz­
nych i honorowych na 
lat 3.

Obrona złożyła apelację 
o rewizję procesu i wy­
mierzonego wyroku.

(S-ki.)

Bądl lak doory i J— 
&zcze raz dokładnie pr:ej- 
rżyj papierowe torebki, 
może gdzieś nasz Rynek sif
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Szkaciorze

Popularna na Śląsku gra w karty zwana 
„Szkotem”, do niedawna zaliczana była do wy­
klętych, a zwolennicy tej ciekawej gry zbierali 
się jedynie w domach prywatnych by dać 
upust swej pasji.

Obecnie powstają jak grzyby po deszczu klu­
by szkaciorzy, zrzeszające licznych amatorów.

Zdjęcie nasze przedstawia grupę szkaciorzy 
z Chruszczowa podczas rozrywek turniejowych 
zorganizowanych przez Radę Zakładową kop. 
„Szombierki".

Drugi z lewej to Wilhelm Swierczek, zwy­
cięzca tego turnieju, a obecnie przewodniczący 
Klubu Szkaciorzy w Klubie Górniczym kop. 
Szombierki.

Dokąd pójdziemy =
= w przyszłym tygodniu?

3. XII. — Bytom — godz. 19.00 
Trubadur

7. XII. — Bytom — godz. 19.00 
Fontanna Bachczy- 
seraju

3. XII. — Bytom — godz. 19.00 
Madama Butterfly 

9. XII. — Katowice — godzina 
19.00 — Tosca (abo­
namenty nieważne)

10. XII. — Katowice — godzina
19.00 — Carmen

11. XII. — Bytom — godz. 19.00
Rigoletto

12. XII. — Bytom — godz. 19.00
Carmen

14. XII. — Bytom — godz. 19.00 
Manon

KINA
Kino „BAŁTYK” — seanse 

przedpołudniowe godz. 10.00,
12.15 i 14.30.

7 — 9. XII. — WIERNY MĄŻ 
prod, angielskiej.

9 — 11. XII. — KOCHANEK 
ŁADY CHATTERLEY — prod, 
francuskiej (dozwolony od lat 
18).

12 — 16. XII. — SPOTKANIA
— produkcji polskiej.

Seanse popołudniowe godz.
16.45, 19.00 i 21.15.

7 — 11. XII. — WIERNY MĄZ
— prod, angielskiej.

12 — 16. XII. — SPOTKANIA
— prod, polskiej (dozwolony 
od lat 18).

Kino „POKÖJ” — początek 
seansów: 15.30, 18.08 i 20,15.
W niedzielę 1 święta poranki
0 godz. 10.00.

7 — 8. XII. — PRZED MATU­
RĄ — prod, jugosłowiańskiej.

9 — 12. XII. — ICH TROJE
13 — 14. XII. — JAK BEZ­

PAŃSKIE PSY — prod, franc.
Kino „GLORIA” — początek 

seansów: 15.30, 17.15 i 20.00.
W niedzielę poranki o godz.

7 — 16. XII. — KOCHANEK 
LADY CHATTERLEY — prod, 
franc, (dozwolony od lat 18).

Kino „SLĄSK” — początek 
seansów codziennie o godz.
15.30, 17.45 1 20,00.

6. XII. — KOCHANEK LADY 
CHATTERLEY — prod, franc, 
(dozwolony od lat 18).
7 — 13. XII. — MĘŻOWIE NA 

PRZESZKOLENIU — produk­
cji czeskiej.

14. XII. — CZTERDZIESTY 
PIERWSZY — prod. radź.

Kino „GÓRNIK” — seanse 
odbywają się codziennie za 
wyjątkiem poniedziałków o 
godz. 17.00 i 19.30 oraz poranki 
niedzielne o godz. 10.00. Bilety 
do nabycia w kasie Domu 
Kultury kop. „Dymitrow” w 
Bytomiu, ul. Żeromskiego 27 
od godz. 16-tej.

6 — 8. XII. — TATA, MAMA, 
GOSPOSIA I JA — prod, fran­
cuskiej.

10 — 12. XII. — RIO ES KON- 
DITO — prod, meksykańskiej.

13 — 15. XII. — CZARNA 
TECZKA — prod, francuskiej.

Kino „ŚWIT” Miechowice ■— 
Początek seansów w dni po­
wszechne 17.00, 19.30, w nie­
dzielę i święta: 10.30, 15.00,
17.00 i 19.30.

5 — 9. XII. — FERNAND 
COWBOY — prod, francuskiej.

10 —12. XII. — JESTEŚMY 
WSZYSCY KOBIETAMI — 
prod, izrael.

Kino „Capitol” Bobrek — 
Początek seansów w dni po­
wszechne o 17.00 i 19.30, w d"i 
świąteczne o godz. 10.30, 15.00,
17.15 i 19.30.

7 — 9. XII. — TRAWIATA — 
prod, włoskiej.

10 — 13. XII. — ODRODZENI 
prod, francuskiej (dozwolony 
od lat 18).

14 — 16. XII. — TAJNA DRU­
KARNIA — prod, jugosło­
wiańskiej.

Kino „ŚWIT” Bytom — Po­
czątek seansów: w niedziele
1 święta 10.30, 15.00, 17.15, 19.30. 
W dni powszechne 15.00, 17.15,
19.30.

6. XII — ZDARZYŁO SIĘ 
W PARYŻU.

7—9. XII DWAJ KAPITA­
NOWIE.

10 — 13. XII. GDYBY WSZY­
SCY LUDZIE DOBREJ WOLI.

14 — 14. XII. KARIN CÓR­
KA MANSA.

Kino „PRZYJAŹŃ” Łagiew­
niki.

6 — 9. XII. W DRODZE NA 
FRONT — prod. radź.

13 —14. XII. STAWKA O 
ŻYCIE — prod, czeskiej.

10 — 12. XII. NOC JEST MO­
IM KRÓLESTWEM.

W soboty kino jest nieczyn­
ne. Seanse odbywają się co­
dziennie o godz. 17.00, 19.30,
poranki o godz. 10.45.

Biblioteka Śląska Oddział 
w Bytomiu zawiadamia, że 
Czytelnia Naukowa jest o- 
twarta codziennie (z wyjąt­
kiem niedziel i świąt) od go­
dziny 10.00 do 20.00.

TELEFONY
Pogotowie MO — 40-70.
Pogotowie ratunkowe 44-44.
Szpital Miejski nr 1 przy 

ul. Żeromskiego 31-69.
Wezwanie do pożaru 08, 43-00.
ORBIS 47-45.

Komunikat
W związku z narastającymi 

trudnościami nauczania i wy­
chowania młodzieży i w tro­
sce o podniesienie wyników 
pracy szkoły i domu — dy­
rektorzy liceów ogólnokształ­
cących, oraz przewodniczący 
komitetów rodzicielskich w 
Bytomiu wraz z całym akty­
wem nauczycielskim i spo­
łecznym podjęli cenną ini­
cjatywę zorganizowania ,,Uni- 
westytetu dla Rodziców”.

Celem jego będzie szerze­
nie wiedzy pedagogicznej 
wśród szerokich rzesz rodzi­
ców i społeczeństwa Bytomia 
w oparciu o najnowsze osiąg­
nięcia nauk psychologicznych, 
pedagogicznych i medycz­
nych.

Pierwszy odczyt w ramach 
„Uniwersystetu dla Rodziców” 
wygłosi prof, dr Witold Kruk 
-Ołpiński na temat: „Psycho­
logia stosunków międzyludz­
kich" — dnia 17. XII br. 
(wtorek) o godz. 17.30 w auli 
Liceum Ogólnokształcącego 
Nr 5 w Bytomiu ul. Piekar­
ska 18.

Wstęp bezpłatny.
W najbliższym czasie poda­

na zostanie tematyka następ­
nych odczytów.
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HENRYK KEMPNY 
pozostał wierny Polonii...

i górnictwu
Wszyscy Miłośnicy piłki nożnej, w szczegól­

ności zaś „kibice'1 bytomskiej Polonii pamięta­
ją sympatyczną sylwetkę sportowca, który po­
raź pierwszy wybiegł na zieloną murawę jako 
kierownik ataku I ligowego zespołu przed 5 la­
tami. Henryk Kempny, gdyż o nim jest mowa, 
w stosunkowo krótkim czasie dał się poznać ja­
ko jeden z bardzo uzdolnionych piłkarzy, także 
w krótkim czasie zobaczyliśmy go na pozycji 
środkowego napastnika w reprezentacji Polski.

Sympatycy piłkarscy by­
tomskiej Polonii niedługo 
jednak cieszyli swe oczy 
piękną grą tego utalento­
wanego piłkarza. Kempny, 
tak jak każdy inny młody 
człowiek, podlegał obo­
wiązkowi odbycia zasadni­
czej służby wojskowej. Po­
wołanie do wojska nie 
przeszkodziło Kempnemu 
w jego karierze sportowej. 
Po podstawowym prze­
szkoleniu, Heniek zasilił 
jedenastkę warszawskiej 
Legii (daw. CWKS) i przez 
3 lata był jednym z filarów 
stołecznej drużyny. W ro­
ku bieżącym Henryk Kem­
pny, po odbyciu służby 
wojskowej wraca do ro­
dzinnego Bytomia no i o- 
czywiście do swojego ma­
cierzystego klubu Polonii 
Bytom. Henryka Kempnego 
spotkaliśmy w pociągu po­
śpiesznym na trasie War­
szawa — Katowice, kiedy 
wracał w ubiegłą niedzielę 
do domu po meczu Legia- 
Stal Sosnowiec i nie omie­
szkaliśmy skorzystać z oka­
zji, aby porozmawiać z mi­
strzem sportu jego planach 
i zamierzeniach na przy­
szłość.

Już po kilku tygodniach 
wracam do Bytomia na 
stałe. Obecnie, wraz z dru­
żyną piłkarską Legii wy­
jeżdżam do Izraela i Tur­
cji. Będzie to mój ostatni 
występ w barwach war­
szawskiego zespołu.

A zamierzenia Pana na 
najbliższą przyszłość?

Po ukończeniu szkoły 
podstawowej uczęszczałem 
do Zasadniczej Szkoły Gór 
niczej przy kopalni Roz- 
bark.

To znaczy poszedł Pan 
śladami ojca górnika?

Tak przynajmniej w mo­
jej najwcześniejszej mło­
dości wyszło. Jednak i te­
raz nie chcę pożegnać się 
z górnictwem. Już w krót­
kim czasie rozpocznę pracę 
w kopalni Rozbark, a na­
stępnie naukę w techni-

Miejskie Pralnie 
i Farbiarnie

w Bytomiu, ul. Piekarska 97 teł 29-12

zawiadamiają, że z dniem 
1-go grudnia 1957 r.

ph&yjmu ją

„ak&ęh&so. wo.“ 
miecenia

we wszystkich swoich 
punktach usługowych 
położonych na terenie 
miasta Bytomia i okolicy.
Termin wykonania do 6 dni

kum górniczym. Uważam 
bowiem, że ten zawód od­
powiada mi najlepiej.

A co z piłką nożną?
Moją karierę sportową 

rozpocząłem w Polonii By­
tom i tam w dalszym cią­
gu będę trenował i grał 
mecze piłkarskie. Chcę 
podkreślić, że już w ubie­
głym roku starałem się o 
zwolnienie z warszawskiej 
Legii z myślą, aby powró­
cić do Bytomia. Na prze­
szkodzie moim zamiarom 
stanęły wtedy obiektywne 
przyczyny, jednak już wte­
dy, w rozmowie z moimi 
przełożonymi postawiłem 
sprawę jasno: w roku 1957 
wracam zdecydowanie do 
Bytomia.

To znaczy, że wszystko 
przebiega planowo?

Tak można to określić. 
Dzięki poparciu miejsco­
wych władz, w Bytomiu 
otrzymałem mieszkanie 
przy ul. Roosevelta, gdzie 
po zawarciu związku mał­
żeńskiego mieszkam z żo-
ną. Wiem jednak, że poza
sportem czeka mnie w naj­
bliższych latach trudne za­
danie, a mianowicie zdo­
bycie dyplomu technika 
górniczego — kończy na­
szą rozmowę Henryk Kem­
pny.

Wszyscy sympatycy piłki 
nożnej z terenu naszego 
górniczego miasta z pew­
nością już dzisiaj cieszą 
się, że w przyszłym roku

na bytomskim stadionie o- 
glądać będą popularnego 
Heńka w Barwach Polonii, 
który tak godnie reprezen­
tował nasze miasto zarów­
no w wojsku jak i w wie­
lu meczach międzynarodo­
wych i międzypaństwo­
wych. Bytomska publicz­
ność sportowa zna Henry­
ka Kempnego z jak naj­
lepszej strony, jako ofiar­
nego i zdyscyplinowanego 
piłkarza.

Wszyscy sympatycy spor­
tu, a z nimi i nasza Re­
dakcja życzy Henrykowi 
Kempnemu, aby po 3 let­
niej przerwie jak najszyb­
ciej zaaklimatyzował się w 
naszym mieście. (ki)

Zwycięzcy
konkursu
pt.: „Czy znasz zabytki 
Bytomia i co wiesz o 
ich pizs/Sości”

Za prawidłowe roz­
wiązanie konkursu na­
grody otrzymują:
1. JADWIGA BERLIŃ­
SKA — Bytom ul. Ba-: 
torego 7/3. 2. IRENA
DRWAL — Katowice 
ul. Mickiewicza 9. 3.
TERESA PRZYSTOLIK 
—■ Bytom ul. Kamien- 
nal/8. 4. JADWIGA ZA­
JĄCZKOWSKA — By­
tom ul. Katowicka 36.
5. ALICJA NOWAK — 
Miecłiowice ul. Wolne­
go 3 2.6. GWIDON SET­
NIK — Miechowice ul: 
Reptowska 5.

Po odbiór nagród 
można sic zgłaszać od 
dnia 9. XII, —13. XII 
57 w Muzeum Okręgo­
wym w Bytomiu — PŁ 
Thaelmanna 2 — Dział 
Naukowo - Oświatowy 
w godz. od 10 —15.

Pięściarze III ligi
zakończyli mistrzostwa

W ubiegłą niedzielę pię­
ściarze naszego okręgu za­
kończyli mecze mistrzows­
kie rozgrywane w ramach 
rozgrywek o mistrzostwo 
III ligi, w których brała 
udział również bytomska 
drużyna, a mianowicie 
Ruch Radzionków przy ko­
palni Bytom. *

Mistrzostwa rozegrane 
zostały w dwóch grupach. 
W grupie pierwszej mi­
strzem została dziesiątka 
GKS. Carbo Gliwice, zaś 
na drugim miejscu upla­
sowali się bokserzy Ruchu 
Bytom zdobywając 11 
punktów.

W grupie drugiej mi­
strzem została drużyna 
Stali Zabrze. W ostatnim 
meczu jaki rozegrali pięś­
ciarze Ruchu Bytom z 
HKS-em Szopienice, wy­

grali zdecydowanie górnicy 
w stosunku 13 :7.
A oto wyniki poszczegól­
nych walk od wagi mu­
szej : Michna (Ruch) prze­
grał z Wilkiem (HKS), 
Grzegorzewski (Ruch) po­
konał przez tko. Jagódkę 
(HKS), Demidas (Ruch) 
uiegi Szwajcokowi (HKS), 
Krawczyk (Ruch) zwycię­
ży! Górnika (HKS), Broi 
(Ruch) wygrał przez dys­
kwalifikację z Grabows­
kim (HKS), Sznajder 
(Ruch) zwyciężył Bobę 
(HKS), Jasiok (Ruch) wy­
grał z Gawłasem (HKS), 
Czarnecki (Ruch) wygrał 
z Palianem (HKS), Owcza­
rek (Ruch) zwyciężył Za­
lewskiego (HKS), Wieczo­
rek (Ruch) w najładniej­
szej walce dnia uzyskał 
wynik remisowy z Łukaw­
skim (HKS). (ki)

NOWE DOMKI
„Pod Brzozami”

48 rodzin zamieszka 
wkrótce osiedle, wybudo­
wane przez kop. „Bobrek” 
przy ul. „Pod Brzozami”. 
4 i 5 — izbowe domki z 
prefabrykatów są otynko­
wane i przyciągają oczy 
wszystkich przechodniów. 
Nowiuteńkie domki jed­
norodzinne są „przedmio­
tem” licznych westchnień... 
Czyżby były nieosiągalne?

To zależy dla kogo. 
Domki te sprzedane zo­
staną górnikom kop. „Bo­
brek”. Cena jednego domu 
wynosi około 120 tys. zł. 
Suma ta rozłożona będzie 
na raty, które górnicy 
wpłacać będą na prze­
strzeni 20 lat.

Czy zachodzi obawa, że
reflektantów będzie wię­
cej aniżeli wybudowanych 
już domków?

Może obecnie.. Ale w- 
krótce „głód” zostanie na- 
pewno całkowicie zaspo­
kojony. Kierownictwo ko­
palni bowiem przystąpi w 
przyszłym roku do uzbro­
jenia terenu uL Pod To­

polami, gdzie powstanie o- 
siedle domków jednoro­
dzinnych. Do budowy 
domków przystąpi się w 
połowie 1958 r. Sto dal­
szych rodzin górniczych u- 
zyska więc nowe, wygod­
ne mieszkania.

Fryzjerski 
.sejm"

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy w Bytomiu zwołuje 
na dzień 8 grudnia godz. 
8.30 w lokalu świetlicy 
przy ul. 1-Maja Nr 18 
(w podwórzu) jesienne 
walne! zgromadzenie człon­
ków.

W czasie obrad zapadną 
uchwały o planie gospo­
darczym spółdzielni na rok 
1958, o czasookresie kaden­
cji rady nadzorczej, regu­
laminie wewnątrzzakłado­
wym i wielu innych klu­
czowych sprawach tej spół­
dzielni.

S-ki

T

POWSZECHNA
i SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

W BYTOMIU

zawiadamia, że z okazji zbliżających 
się świąt zaopatrzyła swoje sklepy 
branży spożywczej i przemysłowej 
znajdujące się w mieście i dzielnicach:

w Karbiu, 
w Bobrku, 
w Miechowicach, 
w Chruszczowie 
i Łagiewnikach

w hę ah awdufwuA
towarów spożywczo-kolonialnych, X 
oraz towarów przemysłowych | 
nadających się na praktyczne upominki, f

$Dla wygody naszych klientów % 
w okresie przedświątecznym nasze 4 
sklepy będą czynne o dwie godziny J* 
dłużej, oraz w niedzielę 15-go i 22-go. y' i

Dział Budowlany | 
KOPALNI BOBREK |
w Bytomiu-Bobrku

zatrudni natychmiast: B
murarzy, jj
cieśli, M
betoniarzy, §J
zbrojarzy, jj
dekarzy, B
blacharzy, g
operatorów na sprzęt budowlany jj 
pracowników niewykwalifik. g
Warunki płacy wg umowy zbiorowej ÜI 
Przemysłu Węglowego. Hr

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział §jj 
Budowlany kop. «Bobrek" w Bytomiu- |ji 
Karbiu, ul. Gotiwalda 2 W

Reflektujemy na pracowników miejscowych, g
R 310/57 EU
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